
dwór podróżny. Znakomity znawca dokumentów Karol Szajno-
cha tak go opisuje w swoim dziele Jadwiga i Jagiełło: „Złożony 
z długiego rzędu powozów dworskich i pańskich, otoczon stra-
żą zbrojną i konnym orszakiem towarzyszącej szlachty węgier­
skiej, zajmował on szeroką przestrzeń gościńca. Zamykał go 
zaś nieprzejrzany szereg podwód i bryk pakownych, wiozących 
królewską wyprawę Jadwigi, bogatą w gotowe złoto i srebro, 
w drogie kamienie i klejnoty, w kosztowne naczynia, szaty, ko-
bierce i złotogłowy”.
Właściwym przewodnikiem całej podróży był kardynał-arcybi-
skup strygoński i najwyższy kanclerz królestwa węgierskiego 
z czasów Ludwika, sędziwy Dymitr. Przy jego boku jako drugi 
opiekun królewny znajdował się 
biskup czanadzki Jan. Pod opie-
ką tych dwu kapłanów, śród 
świetnej służby szlachetnych 
matron i panien, już to konno 
na bogato przystrojonym bach-
macie, już to w dużej „kolebce” 
o złocistych ozdobach i kilku 
podtrzymujących ją z boku pa-
jukach jechała przyszła królowa 
Polski. Elżbieta nie towarzyszy-
ła córce, bowiem niepokoje na 
Węgrzech wymagały jej obec-
ności przy boku starszej córki 
Marii. Można przypuszczać, że 
Jadwiga, od lat wychowywana 
w  oddaleniu od matki, nie od-
czuwała żalu z powodu osamot-
nienia. Broniła tego również po-
waga królewska, której uczone 
były dzieci przygotowywane do 
korony.
Z całą pewnością przypatrywała się Jadwiga ciekawie swoje-
mu nowemu królestwu. W tatrzańskiej bramie Małopolski stał 
odbudowany przez Kazimierza Wielkiego zamek czorsztyński 
przyczepiony jak komin u szczytu olbrzymiej skały, otoczo-
ny wokoło piętrami dzikich gór. W okolicy Muszyny były co 
prawda osady ludzkie, ale o większości tych terenów, właśnie 
czorsztyńskich i tych między Myślenicami i Dunajcem pisano, 
iż są nader dzikie i puste. W ogólności wszelka rola uprawna 
była w tych górskich stronach niezbyt dawną nowiną, zawdzię-
czającą swój początek szczęśliwym czasom Łokietka i Kazimie-
rza Wielkiego. Przed tymi dwoma królami słynęły w całej ziemi 
sandeckiej, z wyjątkiem świątyń w Sądczu i cysterskim Szczy-
rzycu, tylko 2 parafialne kościółki, w Ludzimierzu i Biegonicach. 
Od czasu obydwu ostatnich Piastów do końca stulecia stanęło 
naraz aż 21 kościołów.
Wybrzeża rzek zaludnione były osadami szlachty. Pomiędzy nimi, 
na wzgórzach odosobnionych, wznosiły się zamki samotne. Od-
dalone dumnie od chat wieśniaczych, służyły za siedzibę możno-
władcom krakowskim. Gdzieniegdzie wznosił się wspaniale istny 
zamek kościelny – klasztor warowny.

dokończenie na str. 4

Pan pochwalił nieuczciwego rządcę, że roztropnie postąpił. Bo 
synowie tego świata roztropniejsi są w stosunkach z ludźmi 
podobnymi sobie niż synowie światłości (Łk 16,8).
Nieraz nie rozumiemy prostej nauki płynącej z przypowieści 
o  rozsądnym włodarzu. Dziwimy się, że pan pochwalił tego, 
który był niezbyt uczciwy.
Pan chciał zwrócić uwagę na to, że często w sprawach material-
nych jesteśmy bardzo zapobiegliwi, a w sprawach naszej duszy 
często niedbali. Dbamy o pieniądze, a nie o życie duchowe.
Można dać połowę korca, ale nie można dać połowy duszy. Jak 
napisał św. Augustyn: Ten, który Cię stworzył, wymaga od ciebie 
całego ciebie.
***
Jakże często naśladujemy nieuczciwego rządcę. Tak jak on trwo-
nił dobra swojego pana, tak my trwonimy dobra Pana Jezusa.
Trwonimy czas, wielki Boży majątek, dany nam do zarządzania.
Marnujemy zdolności, leniuchując. Marnujemy zdolność kocha-
nia, skąpiąc jej innym.
Przerabiamy cyfry w naszych rachunkach sumienia. Są tacy, którzy 
opluli stu ludzi, a podają, że tylko osiemdziesięciu. Są tacy, którzy 
okradli stu bliźnich, a mówią, że tylko pięćdziesięciu, bo tamci i tak 
byli złodziejami, więc im się to należało. Ktoś przyznał, że trzepał 
kożuch, ale nie powiedział, że w tym kożuchu siedział wujek.
Nie naśladujemy rządcy w najważniejszym: nie liczymy się z tym, 
co będzie potem.
Co będzie wtedy, gdy spotkamy się z Bogiem, który osądzi, jak 
zarządzaliśmy Jego dobrami, czy przypadkiem nie umniejszali-
śmy cyfr?

ks. Jan Twardowski
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Refleksja ewangeliczna na niedzielę 
/Łk 16,1–13/

Przyjazd królewny Jadwigi do Polski
Po śmierci Ludwika Węgierskiego Elżbieta przeznaczyła na tron 
polski swoją najmłodszą córkę Jadwigę. Bardzo to odpowiadało 
możnowładcom polskim, którzy chcieli, aby król Polski mieszkał 
na stałe w Polsce. Chcieli też, aby Jadwiga przybyła jak najprę-
dzej, natomiast Elżbieta nie spieszyła się do stałego rozstania 
ze swoim najmłodszym dzieckiem.
Po półtorarocznych zabiegach i niedotrzymywaniu terminu 
przyjazdu cierpliwość możnowładców była już na wyczerpaniu 
i zamierzali powołać na tron któregoś z książąt polskich. Wte-
dy to, na początku października 1384 r. nadbiegły starożytnym 
traktem tatrzańskim, drogą świętej królowej Kingi najpierw do-
niesienia o jadącej królewnie, a wkrótce potem nadciągnął sam 

Wjazd Jadwigi do Krakowa 
– ilustracja z książki „Wizerunki 

książąt i królów polskich”



PIĄTEK 27.09 
św. Wincentego a Paulo, 
prezbitera
Ag 1,15b–2,9; Ps 43;  
Łk 9,18–22
SOBOTA 28.09
św. Wacława, męczennika
Za 2,5–9.14–15a; Jr 31;  
Łk 9,43b–45
NIEDZIELA 29.09
Am 6,1a.4–7; Ps 146;  
1 Tm 6,11–16; Łk 16,19–31 
lub Łk 15,1–10

PONIEDZIAŁEK 23.09
św. Pio z Pietrelciny,  
prezbitera
Ezd 1,1–6; Ps 126;  
Łk 8,16–18

WTOREK 24.09
Ezd 6,7–8.12b.14–20;  
Ps 122; Łk 8,19–21

ŚRODA 25.09
Ezd 9,5–9; Tb 13; Łk 9,1–6

CZWARTEK 26.09
Ag 1,1–8; Ps 149; Łk 9,7–9

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:

▪▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy obfitości łask 
Bożych i opieki Matki Najświętszej.
▪▪ Zebranie rodziców dzieci z klas III przygotowujących się 
do I Komunii Świętej odbędzie się jutro, czyli 23 września 
o godz. 18:30. Rozpocznie się Mszą św., następnie konferen-
cja i spotkanie z katechetami.
▪▪ Spotkanie Zespołu Charytatywnego odbędzie się także 
jutro, czyli w poniedziałek 23 września. Zapraszamy wszyst-
kich zainteresowanych do włączenia się w pomoc najbardziej 
potrzebującym.
▪▪ Spotkania kandydatów na ministrantów odbywają się 
w poniedziałki o godz. 16:30 w zakrystii. Zapraszamy do za-
szczytnej służby przy ołtarzu chłopców od klasy III szkoły 
podstawowej wzwyż.
▪▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy w osta­
tnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Olgierd Wójcik 
(l. 55), Antoni Staszczyk (l. 83) z ul. Rusznikarskiej 3, Maria 
Żerda (l. 91) z ul. Stachiewicza 29 i Urszula Baca (l. 59) z ul. 
Łokietka 47. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.

I N T E N C J E  M S Z A L N E OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
PONIEDZIAŁEK 23.09
06:30 + Kazimierz Sysko w rocznicę śmierci
06:30 + Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
07:00 + Stanisław Półtorak – 3. rocznica śmierci, jego rodzice

i rodzeństwo
08:00+ Helena
18:30 +Jacek Rauza
18:30 + Stanisław Matuszyński – 3. rocznica śmierci oraz zmarli

z rodziny Mrozinkiewicz
18:30 +Janusz Kowalewski – 8. rocznica śmierci, żona Janina 

– 4. rocznica śmierci, ich zięć i wnuk
WTOREK 24.09
06:30 + Kazimierz Soból (od Marii Gawlas z rodziną)
07:00 + Władysław Duda
08:00+Teresa Wójtowicz
18:30 + Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
ŚRODA 25.09
06:30 Dziękczynno-błagalna z prośbą o zdrowie, Boże błogosła-

wieństwo, dary Ducha Św. dla Wojciecha Wójtowicza w 18. 
rocznicę urodzin

06:30 +Jadwiga Piwowarczyk (od koleżanek i kolegów z pracy
z Urzędu Skarbowego)

07:00 O zdrowie, Boże błogosławieństwo dla Sebusia (Sebastiana)
08:00+ Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP
CZWARTEK 26.09
06:30 + Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
07:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Barbary, Moniki, 

Sebusia i Marcina
08:00+ Ludmiła i Tadeusz
18:30 O błogosławieństwo Boże i opiekę MB dla Heleny i Andrzeja 

Nowak z okazji 50. rocznicy ślubu
18:30 +Jerzy Rolski oraz rodzice i bracia
PIĄTEK 27.09
06:30 +Anna, Władysław Studniccy
06:30 + Maria Żak (od rodziny Tymkowiczów)
07:00 + Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
08:00 O Boże błogosławieństwo i zdrowie dla Władysława  

i Krystyny Pacek
18:30 +Tadeusz Broda – 4. rocznica śmierci
18:30 +Józefa Faltus – 9. rocznica śmierci
18:30 +Anna Zemuła w 7. rocznicę śmierci
SOBOTA 28.09
06:30 + Wiesław Głogowski, jego zmarli rodzice i zmarły brat
07:00 + Bronisława Korpal (od chrześnicy Haliny z rodziną)
07:00 + Włodzimierz Kukulski (od żony)
08:00+Aniela Młynarczyk (od Julii i Tadeusza Kosała)
08:00+Jan
08:00+ Maciej Sokalski (od rodziny Kromków)
18:30 + Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
NIEDZIELA 29.09
06:30 +Andrzej Kołodziejczyk (od rodziny Bugaj)
08:00+ Stanisław Krzyżak – msza gregoriańska
09:30 + Elżbieta Rajtar (od syna i synowej)
10:00 +Zdzisław
11:00 +Zofia, Aleksander Komorowscy
12:30 Z podziękowaniem za 25 lat życia zakonnego s. Renaty za-

krystianki, z prośbą o dalsze błogosławieństwo Boże i opie-
kę Matki Najświętszej

12:30 +Andrzej Wiktorowicz – 15. rocznica śmierci i zmarli z rodziny
17:00 + Bronisława, Józef, Franciszek Jakubek
18:30 Za zmarłych z rodzin Tyrkowskich, Gawryluk, Sadok, Siborów
20:30 O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę MB dla Weroniki 

i Wojciecha w 9. rocznicę ślubu

Dobre słowo
Idziemy do Boga nie drogą, lecz 
miłością.

św. Augustyn

REKLAMA na pokrycie kosztów druku
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Otrzymałam list z zaproszeniem na konferencję. Nie jest to list 
prywatny, więc pozwalam sobie udostępnić go naszym czy-
telnikom, bowiem w jasnym świetle przedstawia współczesne 
problemy i zagrożenia związane z naszymi dziećmi. Jan Za-
moyski (1542–1605) – polski polityk, mąż stanu, kanclerz wiel-
ki koronny i hetman wielki koronny, doradca Zygmunta Augu-
sta i Stefana Batorego napisał w akcie fundacyjnym Akademii 
Zamojskiej: Takie będą Rzeczypospolite, jakie ich młodzieży 
chowanie. Pamiętajmy o tym i chrońmy dzieci przed zagro-
żeniami, jakie na nie czyhają. Ażeby móc to robić, trzeba te 
zagrożenia poznać.

K.H.-Sz.

Szanowna Pani,
miło mi przypomnieć Pani, że w tym roku obchodzimy szcze-
gólną rocznicę wielkiego polskiego osiągnięcia! Mija 30 lat od 
przyjęcia przez Zgromadzenie Ogólne ONZ Konwencji 
o  prawach dziecka  – zainicjowanej przez polskich eksper-
tów i skutecznie przeprowadzonej przez decyzyjne gremia ONZ. 
Dzisiaj Konwencja o prawach dziecka to najszerzej ratyfikowa-
na umowa międzynarodowa.
Dlatego postanowiliśmy zorganizować wyjątkową między-
narodową konferencję na temat praw dziecka i rodziny, 
na którą chciałbym Panią serdecznie zaprosić. Na nasze 
zaproszenie odpowiedzieli już znakomici eksperci z Polski i wielu 
krajów świata. Wśród prelegentów jest znany z obrony polskich 
rodzin w Norwegii konsul dr Sławomir Kowalski, referat przygoto-
wał też inicjator powstania konwencji prof. Tadeusz Smyczyński.
Niestety, z przykrością zdałem sobie sprawę, że ta okrą-
gła rocznica jest dzisiaj także powodem do obaw. Wsku-
tek manipulacji radykalnych ideologów konwencja  stała się 
bowiem narzędziem nacisku na kraje, które nie podpo-
rządkowały się jeszcze agresywnej doktrynie gender.
Choć trudno w to uwierzyć, od kilku lat ośrodkiem takich praktyk 
jest Komitet Praw Dziecka, który został powołany do monitoro-
wania przestrzegania Konwencji o prawach dziecka. To z jego 
wsparciem radykalne środowiska w zaciszu gabinetów 
międzynarodowych instytucji planują i wdrażają postu-
laty szkodliwych ideologii.  Wiedzą bowiem, że radykalne 
zmiany można wprowadzić w państwach narodowych jedynie 
pod naciskiem autorytetu międzynarodowych organizacji.
Eksperci Ordo Iuris robią od lat wiele, by przeciwstawić 
się tym działaniom. Na przestrzeni ostatnich kilku miesięcy 
mieliśmy liczne okazje, by prostować i krytykować te szkodliwe 
postulaty zarówno podczas wizyt międzynarodowych ekspertów 
w Warszawie, jak i przekazując nasze raporty oraz opinie komi-
tetom obradującym w Strasburgu, Nowym Jorku, Genewie 
czy Brukseli.

Jednak wyraźnie widzimy, że niezbędny jest pogłębiony 
naukowy namysł i debata nad zagrożeniami dla praw 
dziecka z udziałem krajowego i międzynarodowego śro-
dowiska eksperckiego. Chcemy, by ochrona wartości i obro-
na wywodzącej się z polskiej myśli prawnej Konwencji o prawach 
dziecka była dobrze zorganizowana i skoordynowana.
Aborcja „prawem” nastolatek
Skala manipulacji, której dopuszczają się międzynarodo-
we gremia, jest szokująca. Z postanowień konwencji usiłuje się 
dowodzić obecnie prawo do aborcji, do eutanazji dzieci, obowiązek 
wulgarnej edukacji seksualnej czy zakaz wychowania religijnego.
Proszę sobie wyobrazić, że choć preambuła Konwencji o prawach 
dziecka wprost wskazuje, że każde dziecko wymaga „właściwej 
ochrony prawnej zarówno przed, jak i po urodzeniu”, Komitet 
orzekł, że z tego dokumentu wynika… „prawo” dzieci do 
aborcji!
W 2013 roku eksperci Komitetu wydali generalny komentarz 
adresowany do wszystkich państw. Stwierdzono tam, że po-
nieważ dziecko ma prawo do jak najwyższego poziomu zdrowia, 
nastolatki między 10. a 18. rokiem życia powinny mieć 
swobodny dostęp do aborcji i możliwość dokonania jej 
bez zgody rodziców. Komitet postulował też łatwy dostęp 
dzieci do prezerwatyw, antykoncepcji hormonalnej, 
w tym „awaryjnej” mającej silny skutek poronny, a tak-
że prawo do edukacji seksualnej.  Jednym dokumentem 
Komitet przekreślił wolę państw, które jasno w treści konwen-
cji objęły ochroną dzieci „zarówno przed, jak i po urodzeniu”!
Z kolei w wydanych dwa lata później rekomendacjach wobec Pol-
ski Komitet naciskał na zmianę polskiego prawa aborcyj-
nego, domagał się zamknięcia tzw. okien życia i zastą-
pienia lekcji wychowania do życia w rodzinie wulgarną 
edukacją seksualną. Polsce próbowano także narzucić zgodę 
na wydawanie dzieciom środków antykoncepcyjnych bez wiedzy 
i zgody rodziców.
Chcą wykopać przepaść między dzieckiem a rodzicami
Działalność Komitetu wyraźnie wskazuje na jego pełne wspar-
cie dla  fałszywej koncepcji praw dziecka,  budowanych 
w opozycji do rodziców. Podczas gdy dokument sprzed 30 lat 
wyraźnie wskazuje, że do harmonijnego rozwoju dziecko po-
trzebuje rodziny, członkowie komitetu wielokrotnie  stawiają 
dziecko w opozycji do rodziców.
W ten sposób, wbrew intencji autorów Konwencji, jej postanowie-
nia przywoływane są dzisiaj jako uzasadnienie funkcjonowa-
nia urzędów takich jak Barnevernet czy Jugendamt  i za-
bierania dzieci biologicznym rodzicom.
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PROBLEMY WSPÓŁCZESNEGO ŚWIATA
dokończenie ze str. 3

Odwróćmy niebezpieczny trend
Choć w większości przypadków Komitet bezpodstawnie przy-
pisuje sobie kompetencje w zakresie dowolnego interpretowa-
nia konwencji, sytuacja jest bardzo niebezpieczna. Wielu 
urzędników oraz sędziów w Polsce bezrefleksyjnie stosuje inter-
pretacje międzynarodowych gremiów, nie mając wiedzy i narzę-
dzi do oceny tego, które są wiążące, a które nie.
Dlatego tak kluczowe jest, by przeciwstawić się groźnym 
trendom i wskazać, że stoją one w sprzeczności z polskim 
oraz międzynarodowym prawem, a także przywrócić wła-
ściwy sens Konwencji o prawach dziecka i innych dokumentów 
międzynarodowych.
Temu ma służyć międzynarodowa konferencja pt. „Rodzina 
a prawa dziecka i ich ochrona”, którą organizujemy 26 wrze-
śnia we współpracy z Uniwersytetem Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie i jego Wydziałem Studiów nad Rodziną.
Głos polskich i zagranicznych ekspertów
W konferencji weźmie udział ponad 30 naukowców i eksper-
tów różnych dziedzin z Polski i zagranicy. Jestem przekona-
ny, że będzie to silny głos sprzeciwu wobec prób narzucania szko-
dliwej ideologii na poziomie międzynarodowym, jak i wysiłków 
zmierzających do wdrożenia niebezpiecznych rozwiązań w kraju.
Swój udział potwierdzili m.in. prof. Ligia de Jesús Castaldi z Ave 
Maria School of Law, która przypomni, jak wyglądały prace nad 
Konwencją o prawach dziecka, dr Dragan Dakić, który opowie 
o zagrożeniach dla praw dziecka wynikających z nowych techno-
logii, dr hab. Przemysław Czarnek, wojewoda lubelski, który 
będzie mówił o Samorządowej Karcie Praw Rodzin, a także Enikő 
Ujvári, która przedstawi rozwiązania wspierające dobro dziecka 
i prawa rodzin na Węgrzech.
Serdecznie zapraszam Panią do udziału w konferencji,  
która odbędzie się 26 września w Audytorium Maximum 
UKSW (Aula Roberta Schumana) przy ul. Wóycickiego 1/3, 
bud. 21 w Warszawie. Szczegółowy program wraz z listą 
prelegentów można znaleźć na stronie prawadziecka.
ordoiuris.pl

Z wyrazami szacunku

dr Tymoteusz Zych
Wiceprezes Zarządu Instytutu  

Ordo luris
Dyrektor Centrum Analiz Prawnych

P.S. Konferencja jest ważna, bo może pomóc wywrzeć 
wpływ na debatę, która toczy się w ONZ wokół małżeń-
stwa, rodziny i dobra dziecka. Często głos Instytutu Ordo 
Iuris jest jedynym stanowiskiem w obronie wartości wyrażanym 
w tych gremiach. Dlatego artykuły z zapisem wystąpień 
zostaną wydane we wspólnym zbiorze opracowanym 
w pełni w języku polskim i angielskim. Chcemy, by materia-
ły pokonferencyjne trafiły do wszystkich członków Komitetu Praw 
Dziecka ONZ i innych gremiów międzynarodowych. Ten głos jest 
szczególnie potrzebny właśnie teraz, gdy dosłowne brzmie-
nie Konwencji o prawach dziecka jest podważane i pró-
buje się je obrócić przeciw człowiekowi, w tym dziecku. 
Jeszcze raz serdecznie Panią zapraszam do udziału w konferencji!

Przyjazd królewny Jadwigi do Polski 
dokończenie ze str. 1

Ale wróćmy do orszaku. W miarę jak młodociana królowa zbliża-
ła się do stolicy, zajeżdżali jej drogę wszyscy znaczniejsi urzęd-
nicy Korony i łączyli się z dworem wędrownym. Nim mieszczań-
stwo krakowskie wyszło z powitaniem naprzeciw niemu, otoczyli 
Jadwigę świetnym tłumem owi wojewodowie i kasztelani, którzy 
potem odegrali znaczącą rolę za jej rządów; z braku miejsca 
nie będziemy ich wymieniać. Najbliżej ze wszystkich urzędników 
koronnych otaczali przybywającą Jadwigę urzędnicy duchowni. 
Byli to kanclerze, podkanclerze i notariusze królestwa. Przewo-
dził teraz wszystkim „najwyższy kanclerz państwa”, krakowski 
biskup Jan, Wielkopolanin herbu Korab, od swojej rodzinnej pod 
Kaliszem wioski zwany Radlica, od swojego zaś wzrostu Mały. 
Ten szczególnie przysparzał radości Jadwidze, gdyż znała go już 
z dworu swojego ojca, gdzie przebywał jako znakomity lekarz.
Osoba królewny zniewalała oczy i serca wszystkich. Pisze Szaj-
nocha: „Ujrzano Jadwigę dojrzalszą od dziecinnego wieku swo-
jego; ujrzano ją nadobną jak mało dziewic lat onych. Z czyste-
go jej czoła jaśniała skromność, z ust rozumne płynęły słowa. 
Toteż nie było miary zachwyceniu i afektom prałatów i panów 
małopolskich”. A surowy kronikarz Długosz nadmienia: „Zapo-
mniawszy zgoła, iż są mężami, nie sromali się najuniżeńszego 
posłuszeństwa tak znamienitej i cnotliwej niewieście”.
W coraz bliższej drodze do stolicy zadziwiły młodzieńczą króle-
wnę najbardziej żupy krakowskie Bochnia i Wieliczka, przynoszą-
ce od czasów Kazimierza Wielkiego olbrzymie dochody. Oficjal-
na delegacja Krakowa powitała Jadwigę na Krzemionkach, na 
wzgórzu Lasoty. Była to procesja duchowieństwa, mieszczań-
stwa i ludu krakowskiego. Po chorągwiach kapituły i klasztorów 
ciągnęło pod swoją własną chorągwią dostojne grono panów 
rajców krakowskich, jaśniejących bogatym jedwabnym strojem, 
srebrzystymi pasami zwanymi obręczami, aksamitnymi kołpa-
kami i przypiętym do pasa kordem. Dalej postępowały mniej 
okazałe grona i proporce cechów rozlicznych. Za zbliżaniem się 
królowej wszystkie chorągwie głęboki oddawały jej pokłon. Za 
tym szła zwyczajna ofiara podarku powitalnego. Składał się on 
pospolicie z drobnostki, mając jedynie wartość symboliczną, 
jako znak hołdu i danniczości. Towarzyszył temu rozgłos mu-
zyki, nieodzowny przy każdej uroczystości ówczesnej. Grzmiały 
różnego rodzaju trąby, surmy, fletnie, piszczałki. Wtórowały im 
równie głośne okrzyki tłumów, a trefnisie i kuglarze, opłaceni na 
tę okazję z kasy miejskiej, rubasznymi figlami i żartami rozwe-
selali pochód ku miastu.
U bram stolicy, przy dźwięku dzwonów, powitała Jadwigę proce-
sja najnadobniejszych dziewic ubranych w kolor radości, w biel, 
oraz feeria najprzeróżniejszych świateł. Minąwszy Kazimierz, sła-
bo wówczas zabudowany, nie zobaczywszy jeszcze miasta Kra-
kowa, wjechała Jadwiga ze swoim dworem na zamek. Zwycza-
jem ówczesnym po dłuższej podróży skierowała pierwsze swoje 
kroki do świątyni, czyli do katedry, gdzie przywitano ją relikwia-
mi, a po ich uadorowaniu złożyła bogatą ofiarę na ołtarzu.
Tymczasem lud krakowski długo jeszcze głośno się weselił. Powo-
dów do radości było więcej – oczekiwała ich koronacja oraz uro-
czystość zaślubin królowej. Nieustająca pora uciech i pomyślności 
zdawała się wschodzić z Jadwigą.

K.H.-Sz.

na podstawie: K. Szajnocha, Jadwiga i Jagiełło


